Nr. 18 | Należytość poczt. opłacono gotówką | Lwów, środa 23 stycznia 1829 Rok Xii 


“ur 


* 3 CENA PRENUMERATY: ` 
we Lwowie miesięcznie zł t30 
z dostawą do domu, .. , 
na prowincji . ...... „n 40 
xa granicą ...... on 6:50 
Cona pujsdynczcyu cyzemplarzą 
na całym obszarze Polski 


20 groszy 


Redazoja i Dyrekcja: 
Lwów, Sykstuska 21 
Telef. w dzień Nr, 24 — od gods, 
10 wieczór drukarnia 496, 
Adral. M > Łwów, Szajna kE 

Telefon: 19-87. 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


HAKŁ.: LUD. SPÓŁDZIELCZEGO Tow. WYD. CZEK P. K, O. Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ.: ARTUR HAUSNER 


-+ 


Wiełomijonowa atera dra Kolnika i sp. przed sadem 


NOWY PODSEKRETARZ STANU. 


Chorwaci domagają się autonomji Chorwacji. wzi a 1 Pay P. brezy- 


: " s dent Rzeczy pospolitej śfierótem z dnia 19. 
Rozwiazanie chorwackich partii politycznych. bm. mianował dyrektora. departamentu u= 


BIAŁOGRÓD, 21. 1. (Pat). W rozmo- ZAGRZEB, 21. 1. (Pat). W dniu wszo- | sławodawezego ministerstwa spwawiedliwo- 
wie z dziennikarzem paryskim Sauerwci- | rajszym policja chorwacka rozwiązałachom | Ści, prokuralora Sądu Najwyższego Stefa- 
mem król jugosłowiański doradzał mu, aby  wąckie nacjonalistyczne i klerykalne partje | na Sieczkowskiego podsekrelurzem slanu 
udał się osobiście do Zagrzebia w celu polityczne. W «ciągu dnja dzisiejszego poli- | w Ministerstwie Sprawiedliwości. Nowo- 
przeprowadzenia rozmów z Dr. Maczkiem | cja przeprowadzi konfiskatę jnwentarza | mianowany podsekrelarz stanu złożył w 
i Pribjcewiczem. - Chorwackiej partji chłopskiej. Skonfisko- | dniu 21. b. m. przysięgę i objął urzędo- 

BIAŁOGRÓD, 21. 1. (Pat) W wywia- wane pieniądze i papiery wartościowe bę- | wanie. 
dzie z wedaktorem paryskiego „Matina“ | dą zdeponowane w sądzie. — 

Sauerweinem, leader partji chorwacko- | szamanem - = A 
włościańskiej Dr. Maczek oświadczył, że 


| 
| 
Chorwaci szeni są obst 4 przy aut = À 5 5 
kk > 07 s | Nowy pretendent do tronu rosyjskiego. 
| 


Sejmu chorwackiego, w którego kompeten- 
"cję wchodziłoby sprawy niedolyczące całe- 
go państwa. Troska o egzystencję każe 
Chorwalom pozostawać w ramach pap 


Mikolaja Mikołajewicza. Wybór ten uzasa- 


donosi z Paryża, że Najw. Rada monarchi- 
dniono tem, że książę przez swój wygląd, 


WIEDEŃ, 21 1. (Pat) „United Press” | rosyjskiego na miejsce zmarłego W. Ks. 
stów rosyjskich wybrała ks. Nikilę, syna 


na lo stanowisko. Ks. Nikila jest kawalerem 
i pełni czynności urzędnika biurowego. — 
Obecnie znajduje się w drodze do Stanów 
Zjednoczonych. 


Przywódca chorwacki Maczek aresztowany ? 


PARYŻ, 21. 1. (AW). „Echo de Paris: | chorwackiego Dr. Maczeka. Faktem jesl, 
donosi z Belgradu, że obiega tam pogłoska | że ostalnio odbyła sięsu Dr. Maczeka ve- 
jakoby w kołach rządowych projektowane | wizja domowa. WARSZAWA, 21. 1. (AW). „Przegląd Wiecz." 
było przyaresztowanie znanego przywódcy =z0= | informuje, że tematem obrad Marsz. Piłsudskie- 
z DE oaaana amanna go z ipremjerem Bartlem i min. Czechowiczem w 

ubiegłą sobotę były sprawy związane z budżetem 


7000 wybuchów wulkanicznych w 24 godzinach. | syg ace, js wew SE 
związane z ożywieniem ruchu budowlanego. 


Nad czem obradowano w Belwederze 


stwą SHS. e W. Ks. s da PPE do tronu = zachowanie się i kwalifikacje nadaje się 


BATAWIA, 21. 1. (Pat.). Wybuch wul- | re z nich dochodziły do wysokości 4.000 
kanu Krakotao slaje się coraz bardziej sil- | slóp. W sąsiedztwie wulkanu dają się ciągle 
niejszy. W ciągu ostatnich 24 godzin nastą- | odczuwać wstrząśnienia podziemne. Zjazd pracowników umysłowych. 


pilo 7.000 oddzielnych wybuchów. Niektó. —0— WARSZAWA, 214. 1. (Pal) Dzis roz- 
E —Ė | pozai się dwudniowy, zjazd delegatów 


centralnej. organizacji związków  zawodo- 
Wielka afera fałszerska pieniędzy. | Państwowy Instytut Ochrony Pracy | Se; poicowników | umyslowych. - Zjazd 
WARSZAWA. 21. 1. (AW). Dnia 21. b. m. WARSZAWA, 21. 1. (AW). W ministe*stwie | zagaił prezes centralnej organizacji Dabułe- 
sąd okręgowy przysiąpił do rozważania olbrzymiej | pracy i opieki społecznej opracowywany jest o- | wicz. Przemówienia powitalne wygłosili mi- 
sprawy bandy otwockiej. Na ławie oskarżonych | becnie projekt statutu dla Państwowego Instytutu | nister pracy i opieki społ. dr. Stanisław 
zasiada 8 osobników pod zarzutem podrabiania | Och”ony Pracy. Instytut ten będzie instytucją nieza- | Juwkiewicz, dyrektor Zakładu Ubezpieczeń 
i puszczania jw obieg fałszywych pięciozłotówek. — | leżną, poświęconą badaniu całokształtu zagadnień , pracowników umysłowych Loch, prezes 
Nadto niektórzy. z nich oskarżeni są o współudział | pracy z punktu widzenia gospodarczego, hygjeny | klubu BBWR poseł Slawek, tow. senator, 
w pozbawieniu Życia zapomocą uduszenia nieja- | pracy, bezpieczeństwa, organizacji i t. p. Nadzór 
kiego Rafałowicza robotnika drukarskiego, który | nad działalnością Instytutu należeć będzie do mi- 
pracował przy wyrobie fałszywych banknotów. Ten | nista pracy * opieki społecznej. 


Strug i ipui Wygłoszono kika referatów 
oraz dokonano wyborów do he Do tady 
głównej wybrano 30 osób, m. in. ttow. E- 


olbrzymi proces, do którego wezwano 204 świad- Stworzenie Państwowego Instytutu SME lektorowicz, Nałęcz, ka i iwni. Preze- 
ków i w którym stają najwybitniejsi adwokaci — | Pracy wymagać będzie ustawy. sem zoslal wybrany Dabulewicz. W dru- 

obrad praca zaśrodkowała się 
sądowa, potrwa około dwóch tygodni. ZJAZD WOJEWODÓW. w komisjach. Wszystkie niemał wnioski 
PO OTOZ WARSZAWA, 21. 1. (AW). Dziś przedpołud- | SProwadzono do żądań materjalnych oraz 


do wprowadzenia usławy o Zw. zawodo- 
wych. 


LOT POŚLUBNY NAD EUROPĄ I AFRYKĄ. | niem w gmachu Min. Spr. Wew. pod przewod- 

PARYŻ. 21. 1. (Pat.). Agencja Havasa donosi | nietwem min. Składkowskiego rozpoczął swe obra- 
z Casablanki, że lotnik Bernard Skórzewski (?), | dy zjazd wojewodów. Obrady poświęcone są prze- 
odbywający powietrzną podróż poślubną z Lon- | ważnie omówieniu spraw gospodarczijch i aprowi- ' 
dynu do Afryki, przyleciał do Casablanci. Lotnik, | zacyjnych. Uczestniczy w nich 16 wojewodów, oraz ŁÓDŹ, 21 1 (AW). W Pabianicach 
rodający się za Polaka, zamieza przelecieć wraz | komisarz rządu m. Warszawy. W części obrad | liczących 50 tys. mieszkańców, choruje na 
wraz z towarzyszącą mu młodą małżonką nad | zjazdu brał udział p. premjer Bartel. | grypę 20 tys. osób. Na szczęście przebieg 
'Algierem, Tunisen i Sycylją ao Polski. —0-— | choroby dotychczas łagodny. 


| 
wzbudził z*ozumiałe zainteresowanie. Rozprawa | SEO | gim dniu 
GRYPA. 
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Wielki dramat wykonany na podstawie tajnych 
archiwów ochrany carskiej w 12 akt według 
powieści znakomitego pisar'a Emila Valabrege 


| PALACE | 


DZIENNA 


LUD Y 


OSTATNI CAROWIE | 


05-1ecię założenia organizacji socjalistycznej na Slasku 


W roku bieżącym upływa 25 lat od zalo- 
żenia socjalistycznej robotniczej płacówki na Śląsku. 
W m. 11904 socjaliści niemieccy łącznie z sacjalistami 
polskiemi założyli w Katowicach organ'zację so- 
cjałistyczną, 

Najpisrw zdołali się uporać z przeszkodami, 
stawianemi przez władze, socjaliści niemieccy, któ- 
czy 5 stycznia 1904 r. założyli w Katowicach swoje 
towarzystwo wyborrze. Polskim socjalistom poli- 
cja jeszcze przez czas dłuższy stawiała przeszko- 


Reakcja niemiecka podnosi głowę. 


dy w założeniu placówki PPS. na Katowice. Gdy 
już policja wyczerpała wszelkie środki zaradcze, 
pozwoliła ostatecznie na założenie towarzystwa 
również polskim socjalistom. 

Właśnie nadchodzi 25-letnia rocznica założe- 
mia tych dwóch placówek socjalistycznych w Ka- 
towicach, którą towarzysze katowiccy chcą uczcić 
uroczyście. Towarzysze niemieccy obchodzili uro- 
czystość 20-go stycznia a PPS pracuje nad usta- 
leniem terminu uroczystości. 


Planowany zamach stanu ? 


WARSZAWA, 21, 1. (AW). „Express 
Poranny“ podaje z Berlina, iż przypadająca 
ma 27. stycznia 70 rocznica urodzin eks- 
cesarza Wilhelma poruszyła całe Niemcy. 
Z «całego kraju wyruszą pielgrzymki. 
Dzienniki republikańskie donoszą, iż orga- 


RYGA, 21. 1. (AW) Wczoraj popołu- 
dniu miasto było widownią 4-godzinnych 
zaburzeń ulicznych wywołanych przez ko- 
munistów Władze zezwoliły na pochód 
socjalistom, a nie pozwoliły na zebrania 
komunistyczne. Wobec tego komuniści po- 


ŁÓDŹ, Dozotca starego cmentarza katolickie- 
go, obchodząc jak zwykle cmentarz w godzinach 
rannych, spostrzegł o godzinie 6-ej na jednej z mo- 
gikk dziecięcych leżącego w katuży zmaszłej krwi 
mężczyznę. 

P-zeprowadzone na miejscu dochodzenię usta- 
liło, iż mężczyzna ów popełnił samobójstwo wy- 
strzałem z rewolweru w skroń; narzędzie śmierci 
leżało obok niego. 

Około godzimy 9-ej komisarjaty policji zo- 
staly zaalarmowane wiadomością, że żona Stani- 
sława Siuty, właściciela składu obuwia, poszu- 
kuje męża, który wyszedł przed dwoma dniami 
z domu i dotychczas nie wrócił. 


| 
| 
| 
| 
i 
| 
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Rozruchy komunistyczne w Rydze. 


nizacje Stahlhelmu praguą wywółać roz- 

ruchy komunistyczne, aby następnie doko- 

nać zamachu stanu. Prezydent Hindenburg 

ma zostać usunięty, a na jego miejsce po- 

stanowiono powołać generała von Seckta. 
Jm 


stanowili przyłączyć się do socjalistów. — 
Thun komunistyczny stawił opór i kilka- 
krotnie obrzucono policję kamieniami. — 
Aresztowano 30 komunistów, wśród któ- 


rych znajduje się 10 komunistów przyby- 
tych 


przerażeniu swemu poznała w samobójcy swego 


męża, który zastrzelił się na grobie zmarłej przed 


rokiem ośmioletniej 'wóreczki. -~ a 
Powodem samobójstwa kupca były kłopoty ma- 
te'jalne, w jakich się w ostatnich czasach zna- 
lazł. 
—— 


| 
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3 MILJONY STRAT Z POWODU PRZEMYT- 
NICTWA. 


WARSZAWA, 21. 1. (AW). Dowództwo 
Straży Celnej sporządziło ciekawą „RA 
kę wykazującą wysokość strat Skarbu Pań- 
stwa poniesionych przez szmugiel. Według 
zestawienia ze skonfiskowanych przemy- 
tów w roku 1928 Skarb Państwa poniósł 
stratę około 3 miljonów złotych. 

—— 
NA RYNKU ROPNYM. 

BORYSŁAW, 21. 1. (AW). Na rynku 
roptym sytuacja bez zmiany. W szybie „O- 
dra I* w Borysławiu (właśc. Filip Trapp) 
mawiencono w głąb 1.009 mtr. pokłady ro- 
pne — narazie produkcja ' jeszcze nie usta- 
lona. Ake. S-ka dla przem. naft. i gazów 
ziemnych w Schodnicy uruchomiła w dniu 
6..bm. nowozmontowany szyb „Stella“ w 
Schodnicy, wzmaga się zajnteresowanie te- 
renem w Orowie obok Borysławia. 

—0-— 
NOWE DOWIERCENIE SZYBU NAFTOWEGO. 

LWÓW, 21. 1. (AW). Dowiadujemy się, że 
dnia 18. bm. dowierciła firma Standard Nobel na 
otworze Standard nr. I. w Mraźnicy w głębokości 
1.4325 mtr. w piaskowcu Bonysławskim produkcję 
w wysokości 4.4 cystern ropy na dobę. 

«W dniu 19. bm. produkcja wynosiła 4 cysterny 
i 64 kg. a dnia 20 bm. wynosiła już 5 cystern 1 
50 kg. 

Produkcja jest samoczynną. Gazy wydobywają 

się w ilości około 50 mi-z. sześciennych na minutę. 
—a— 
ROZWIĄZANIE PARLAMETU WŁOSKIEGO. 

RZYM, 21. 1. (Pat.). Krói podpisał de- 
kret rozwiązujący Izbę deputowanych, u- 
stalający datę nowych wyborów na dzień 
24. marca b. r. i zwołujący Izbę i Senat 
na dzień 20. kwietnia b. r. 

—— 
MIASTO ODCIĘTE OD ŚWIATA. 


KOPENHAGA, 21. 1. (AW) Wskutek 
szalejących zawieji śnieżnych leżące w pół- 
mocnej Norwegji miasto Mosjoen jest zu» 


' pelnie odcięte od świaia. Miasto liczy kilka 


tysięcy mieszkańców. Ponieważ zapasy ży” 
wności są bardzo szczupłe istnieje obawa, 


| że mieszkańcy zginą z głodu. 


—$ga 


Podatki przyczyną samobójstwa. 


W dniu 17 bm. popełnił samobójstwo przez 
utopienie się w rzece Bystrzycy niejaki Kazimierz 
Podkościelny, właściciel masarni, zam. w Lublinie. 


Siutową sprowadzono na cmentarz, gdzie ku | Jak wynika ze znalezionych w porzucongm przez 


ORZEC AEO =a 


T. HUPPERT. 


Trzej mocarze. 


LEGENDA. 


Król Krispus miał kłopoty. Król Krispus miał 
potężne kłopoty i posiwiał w ciągu jednego tygo- 
dnia. Kłopoty króla kyły natury ekonomicznej. 
Oto: bilans państwa był tak bierny, jak bier- 
nym tyt król wobec działalności najwyższego dusz- 
pasterze, Benigno. W kraju rozpanoszył się zby- 
tek, zwożono całe stosy my:rhy, beczki wonnych 
olejków i sterty iskrzącego się jedwabiu. Na- 
próżno król ogłaszał maniiesty, prowadził wojny 
celne z ościennemi państwami, napróżno pole- 
ci} pilnie strzec granic — wszystko na nic. W 
kraju panowała nędza, bezrobocie, tyfus, gwałty 
i bezmyślry luksus. 

Tedy król rozkazał pewnego razu przypro- 
wadzić przed siebie trzech przedstawicieli dra- 
biny społecznej. Na to wezwanie zjawili się trzej 
mężowie: 

Marszałek broni Bombardissimus, Jego Świą- 
tobliwość Benigno i robotnik, nazwiskiem Labor. 

Do tych t:zech mężów przemówił król temi 
słowy, : 

— (Czcigodni obywatele! Daję wam miesiąc 
czasu na dokonanie dzieła, któreby uzdrowiło fi- 
nanse mojego państwa. Cokolwiek uczynicie, ja- 
kich do tego użyjecie środków — nie chcę wie- 


m mA CWA E E o E l e T ZZA ROZETA 


U 


| 


denata kożuchu notatek, przyczyną targnięcia się 
wymienionego na życie było zbytnie obciążenie 
go podatkami (przez miejscowy Urząd Skarbowy. 
Dochodzenia prowadzi się. 


dzieć i nie będę się starał dociec. Do dzieła więc, 
czcigodni obywatele! Za 3 miesiące oczekuję was 
w tej komnacie, aby wysłuchać waszych relacji". 

T:zej mężowie skłonili głowy i opuścili ko- 
mnatę, 


Dziewiędziesiąt razy pogrążyła się purpurowa 
tarcza słoneczna w lotnym oparze seledynu i tby- 
leż razy wyłoniła się w stronie przeciwległej z 
białej zadymki mgieł porannych, gdy trzej mężowie 
stanęli przed obliczem Króla. | 

Pierwszy przemówił marszałek Boimbardissi- 
mus : ; 

— Miłościwy panie! Przez trzy miesiące do- 
konywałem cudów organizacji i odwagi. Zmobili- 
zowałem wszystkich mężczyzn w wieku od 15 
do 70 lat, powiesiłem buntowników i malkoten- 
tów nogami do góry na drzewach płantacyj pu- 
blicznych, zamknąłem wszystkie dzienniki i ruszy- 
łem siłą zbrojną przeciw Leukocydom. Wygra- 
łem 7 bitew, zdobyłem 8 fortów, 405 chorągwi 
14.000.... 

— Cieszę się, drogi marszałku — przerwał mu 
Król — bardzo się cieszę, ale co uczyniłeś dla 


— Mów tedy, Świątobliwy Ojcze! — zwrócił 
sią król do duszpesterza. j 

— Wasza miłość! I że owieczki moje, roz- 
puście się oddawszy, zaniecha!y dobrowolnych do- 
tacyj i darów, iże ducha ich opętał bezbożny 
szatan wszelakich zdrożności i grzechów — prze- 
to pobudowaiiśmy kilkanaście świątyń, ustanawia 
jąc przymus dobrowalnych darów w wysokości 
1 talara na głowę. Zważywszy, że... 

— A finanse, a lud?! — król zerwał się z zy- 
dla i imrugał szybko, co czynić zwykł, będąc wielce 
wzburzony. 

Benigno skurczył się i podjął słodkawym gło- 
sem : 

— Wasza miłość raczyła zapomnieć o po- 
życzce, którą Zakon w pokorze śmiał ofiarować 
Skarbowi? Procenty... 

żachnął się król i zwrócił do ostatniego: 

— Hej, wy tam, z czem przychodzicie? 

Robotnik! podjął: 

— Królu! Poszło nas dwustu w Góry Orle 
i kopaliśmy w ziemi 90 dni w pocie czoła. Dzień 
i (oc. Pracowaliśmy. Wielu padło z wycieńe 
czenia, ale nie ustawaliśmy! Wykopaliśmy szyb, 
głęboki na 1800 łokci. Dotarliśmy do serca ziemi 


finansów państwa 160 miljonów głodującej lud- Į į znaleźliśmy tam... 


ności? 

Marszałek wytrzeszczył oczy, poruszył tu i 
tam groźnem wąsikiem, poczem wykrzyknął, za- 
łamując rozpaczliwie ręce nad głową: 

— Nie wiem, o królu! Nie wiem! 


j 
| 
| 


— Co?! t 
—.. znaleźliśmy królu czarny djament! 
— Zbawco! — król rzucił się na piersi sza- 


rego męża i ze starych iego oczu potoczyły się 
łzy radości... 
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„DZIENNIK LUDOWY'* |. 


LUDOWY“ 


Na „kablowym interesie“ - strącił Bank 
Gospod. Kraj. ponad 1 miljon dolarów. 


Dr. Kolnik i spólnicy przed sądem, 


W pierwszych latach budowania państwowości 
polskiej szalała zbrodnicza spexulacja. W! tym 
czasie było kilka głośnych afe? oszukańczych. Naj- 
większą i jedną z najbardziej pomysłowych co 
do sumy sprzeniewierzonych pieniędzy, była oszu- 
kańcza afera dra Kolnika i jego spółników. Zdołał 
on bowiem oszukać Bank Gospodarstwa Krajo-= 
wego na zawrotną, jak na lwowskie stosunki, 
kwotę 1 miljon 13.000 dolarów. 

Dr. Adolf Kolnik, liczący 36 iat, rodem ze Sta- 
nisławowa, postanowił za wszelką cenę zdobyć 
majątek. W +. 1923, zostawszy urzędnikiem Ban- 


| 


rzenia znaczniejszych kwot. Pozatem Kolnik wydał 
w trzech wypadkach bez zapłacenia towar firmom, 
który był przekazany przez firmy zagraniczne na 
Bank Wzajemnych Ubezpieczeń. Uczynił to zapew- 
ne dla zysków osobistych. 

Wobec tego piokuratorja oskarżyła Kolniką 
o zbrodnię oszustwa, sprzeniewierzenia i lichwy, 
| gdyż pobierał nadmierne procenty od pożyczonych 
pieniędzy. 

Kurzer oskarżony został o współwinę w tych 
zbrodniach. 

Bolesław Lewicki i prokurent Banku Wz. Ub., 


ku Ziemi Polskiej, sprzeniewierzył akcje wartości ' Jan Fenz, (zostali oskarżeni o niedopatrzenie, zawie- 


około 50 miljonów macek. Gay machinacje te wy- 
szły na jaw, Kolnika usunięto z posady, Bł | 
zaś załtuszowano. 

Na szerszą arenę wystąpił dr. Kolnik z chwi- 
łą, gdy został urzędnikiem w filji Krakowskiego 
Banku Wzajemnego Kredytu, której kierownikiem 
był znany b. 
wicki. D-. Kolnik pod pretekstem, że pragnie przy- 
sporzyć zysków bankowi stworzył oddział dewi- 
zowy, dział kredytów handlowych, oraz tak zwany 
„interes kablowy". 

Polegał on na sprzedawaniu przekazów do- 
łarowych na Nowy Jork, które w chwili ich sprze- 
daży, nie miały w Nowym jorku żadnego pokrycia 
i które miały tyć pokrywane po upływie zwyczaj- 
nego 20-dniowego terminu obrotu przekazem te- 
legraficznym czyli kablem. 

Bank sprzedający zwykły przekaz listowy, o- 
piewającj na pewną ilość dolarów, płatnych w 
N. Jorku, po upływie 20 dni, zyskiwał kapitał, 
któym obracał 20 dni, zarabiał na procencie, po- 
bieranmjm od tego kapitału na swojej Klijenteli, 
a po 20 dniach przekazywał do N. Jorku w drodze 
telegraficznej, sprzedaną poprzednio ilość dola- 
rów. Wprawdzie kabel był droższy od zwykłego 
przekazu, lecz różnicę pokrywał zysk banku, po- 
chodzący z obrotu kapitałem. 


Gdy o tem dowiedział się zarząd banku w Kra- | 


kowie polecono zlikwidować niebezpieczny ten 


interes. 

Zobowiązania kablowe wynosiły wówczas już 
100.000 rłolarów i trzeba było wycofywać się stop- 
niowo. Z początkiem 1925 7. dyr. Lewicxi doniósł 
centrali o zlikwidowaniu tych działów. Nie było 
to jednak zgodne z prawdą, gdyż dr. Kolnik w 
dalszym ciągu uprawiał „interes kablowy”. 

P-awą ręką IKolnika był agent bankowy 48-letni 
Marek Kurzer. Pomimo, iż nie był on urzędnikiem 
banku, w czasie nieobecności Kolnixa, załatwiał 
jego czynności. 

tym czasie właściciel fabtyki garbarskiej 
„Mazaga“ Izaak Pistyne:, poszukiwał kredytu na 
uruchomienie przedsiębiorstwa. Pieniądze dał mu 
Kolnik na 120 procent rocznie. Pistyner, rujno- 
wany lichwiarskim procentem dał się wciągnąć 
w ksąg kablowych machinacji Kolnika. Od dnia 
8. stycznia 1925 v. poczęły odchodzić do N. Jor- 
ku przekazy „Mazagi”. Kolnik zostawszy dyrekto- 
zem tej garbarni wciągnął do gry Bank Rolniczy 
który kupował za gotówkę przekazy „Mazagi' 
Największą jednak ilość zleceń nabywał Bank Go- 
szodarstwa Krajowego. Do czerwca 1925 r. prze- 
kazy były pokrywane gładko i w terminie. Krach 
nastąpił dopiero po spadku wartości złotego, a 
w związku z tem wprowadzono ograniczenie de- 
wizowe. Również odmówienie pożyczki zag*anicz- 
nej, o któcą starał się Pistyner w Londynie, przy- 
spieszyła katastrofę. Dnia 22. sierpnia 1925 r., 
gdy machinacje Kolnika wyszły na jaw, okazało 
się że 

Bank Gospodarstwa Krajowego poniósł 

l 1 mili. 13.000 dol. szkody. 

W celu pokrycia strat, poszkodowany bank za- 
bezpieczył kwotę 800.000 dol. na fabryce „Ma- 
zaga', resztę zaś na aktywach Banku Wzajemnego 
k-edytu. 

W czasie dochodzeń stwie:dzono, że Kolnik 

pobrał dla siebie i spólników kwotę 
272.929 zł. i 70 gr. jako prowizję. 


Wykryto również w kilku wypadkach sprzeniewie- 


radny m. Lwowa Bolesław Le- | 


U 
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ranie ryzykownych interesów i o takie prowadze- 
nie ksiąg, z którego nie można mieć przejrzyste- 
go stanu Banku. 

Izaaka Pistgnera i dyrektora „Mazagi”, 
pa Weckera PORE nięto do _odpowiedzialności za 
CZEEMIEMGERĄ Z) EE I 
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niedbałe prowadzenie interesów, za interesy ry- 
zykowne i zbytnie korzystanie z kredytu, przez co 
sprowadzili niewypłacalność firmy „Mazaga*. A 
w końcu za nizprzejrzyste prowadzenie ksiąg. 

Pozałem oska*żono buchaltera banku Aieksan- 
dra Wasilewskiego 'o niewłaściwe prowadzenie 
ksiąg. | 

Po t:zyletniem śledztwie, wczoraj stanęli wy- 
mienieni przed trybunałem sądu karnego, z wyjąt= 
kiem Lewickiego, który motywował swą nieobec- 
nosc chorobą. 

Obrońca dra Pieracki, powołując się na chorobę 
klijenta, postawił wniosek o wyłączenie jego spra- 
wy. Oskarżony Kolnik domagał się, aby odroczyć 
rozprawę aż do wyzdrowienia p. Lewickiego. Try- 
bumał po naradzie odrzucił oba wnioski i postano- 
wił przymusowe dostawienie B. Lewickiego 3 
sądu. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia na wn 
obrony trybunał wyłączył sprawę Wasilewskiego, 
umarzając ją na „podstawie amnesfii. 

Dziś rozpocznie się przesłuchanie oskarżonych, 

Trybunałowi przewodniczy r. Bajorek, oskar. 

prok. Hrynizwiecki, bronią adwokaci: dr. Brom- 
ma g, dr. Insler, dr. Pieracki, dr. Weinsaft i dr."Tye 
czyński. e | 


Zastrzelenie awanturnika przez policjanta. 


Wczoraj, o rime 1- Mei w nocy w 
czasie wynikłej awantury w ul. Rutowskie- 
go, posterunkowy Paweł Ożug usiłował 
odprowadzić jednego z osobników do ko- 
misarjatu. Ten jednak stawił opór i rze- 
komo wyrwał policjantowi bagnet, którym 
chcial go przebić Ożug strzelił wówczas 
z rewolweru i zranił napaslnika w lewą 
pierś. Postrzelony zmarł przed przybyciem 
tekarza Pogotowia watunkowego. 

Ofiarą smutnego zajścia padł 29-letni 
Juljan Hadyniak, czeladnik szewski, zam. 
wW OE pey ul. a Sokoła RE 


Był on karany za sprzedaż tombakowyjch 
pierścionków jako złote. 

Zwłoki zastrzelonego odstawiono do 
Instytutu medycyny sądowej. Komenda 
policji zarządzjiła dochodzenia w tej spra- 
wie. 

Równocześnie przytrzymali w ul. Ru- 
towskiego posterunkowi SL Jakubowski i 
Stefan Kieszkowski Jana  Łuszkiewicza, 
zam. również w Kleparowie, który! awan- 
turując się, uderzył łaską jednego z poli- 
j cjantów. Łuszkiewicza osadzono w areszcie. 


—ę— 


Mimo chodem. 
Po co udawać? 


Podczas karnawału ludzie się bawią. 
Bawią się wszystkie warstwy ludności, 
mniej lub więcej wystawnie. Cztowiek pra- 
gnie się wyżyć i dlatego nie można niko- 
mu brać za złe, że szuka czasem rozrywki, 
że pragnie w lańcu i zabawie zapomnieć o 


' troskach dnia codziennego. 


Zabawa dla zabawy — to jest uczciwe, 
proste i — przyzwoite. 

Ale są zabawy na różne cele dobro- 
czynne, a ci, a raczej te, co zapełniają sale 

balowe, zapewniają wszystkich i okłamu- 
ją przytem siebie, że czynią to jedynie z 
pobudek altruistycznych. A więć tańczą na 
gruźlicę (przepraszam, na zwalczanie gzu- 
źlicy)} na imwalidów na różne „pomoce“ 
akademickie i t. q, 

A efekt? 

Pomyślmy tylko, ile „dobroczynna pa- 
ni“ musi wydać, zanim przekroczy ma 
sali balowej. A więc suknia, pantofelki, u- 
czesanie, auto. — ileż to razem kosztuje ? 


Czasem 200, 300 zł, może i 1000? Roz- 
maicie. 

Komitet ze swej strony opłaca salę 
(drogo, o, drogo!) dalej ponosi wielkie 


wy datki na druk zaproszeń, znaczki pocz- 
towe, służbę i różne konieczne akcesorja. 

Rezullal jest laki, że jeżeli niema de- 
ticylu, pozostaje zaledwie niewielka suma 
na „wzniosły cel". 

Czy nie byłoby; bardziej moralne, gdy- 
by ludzie bawili się bez pretekstów ? Ol, 
tak, dlalego, że czują potrzebę zabawy, po- 
trzebę pewnej odmiany w życiu mniej lub 
więcej szarem ? 

Min. Składkowski uczynił dobry gest. 
Olrzymał cos 60 zaproszeń na bale dobro- 
czynne. Ażeby tym zaproszeniom położyć 
kres, rozesłał listy do prasy, w których 
wyrażając przekonanie, że z tych dobro- 
czynnych balów biedni ludzie otrzymają 


| zbyt mało zwraca się do komitetów „naj- 


į bardziej nawet dobroczynnych zabaw”, Dy 
t jego nazwiska w swym spisie nie umicesze 
czali'ć A jako rekompensatę składa 1000 
zl. na zakład sierót „Nasz Dom', 

To jest gest, a i wskazówka dla 
rych. 

Po co udawać, że się tańczy nie 
siebie, lecz dla bjednych bliźnich ? 


in- 


dla 


Sprawy miejskie. 
O rozszerzenie opieki higieny 
szkolnej. 


Na posiedzeniu Komisji Zdrowia Pu- 
blicznego, odbytem pod przewodnictwem p. 
Bilbla, rozpalrywano projekt budżetu zd*o- 
wia publicznego na rok 1929/50. Projekt 
ten przyjęto częściowo zgodnie z Magislra- 
tem, przyczem rozszerzono etal lekarzy 
miejskich szkolnych i higjenistek. Po ob- 
szernej dyskusji, w której zabierali m. in. 
glos pp. Prof, Groer, low. Dr. Seidi. prym. 
Dr. Domaszewicz, prym. Ruff, Inż. Mary- 
nowski i Maksymowicz uchwalono rezo- 
lucję, stwierdzającą, że opieka  higjenv 
szkolnej jest za mało rozwinięta z powodu 
braku wykształconych sł — i wyrażono 
opinję zgodnie z uchwalą Komisji Opieki 
Spolecznej, że należy zorganizow ać miejską 
szkołę pracownie spolecznych, w której 
byłyby kształcone higjenistki szkolne i pie- 
lęgniarki. 


Kongres TUR.a. 


Delegaci i goście na Kongres F. U. R-a 
winni najpóźniej do dnia 24. stycznia b. r. 
nadesłać zgłoszenia na noclegi w Krako- 


wie do rąk tow. Zygmunta Grossa na a- 
dres: Dunajewskiego 5, HH p. Sekrelarjat 
TUR-a. 


Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzglę~ 
dnione. 
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Dokoła memorjału Groenera. 


Głos socjalistów niemieckich. 


Omawiając we wstępnym . artykule me- 
morjał Grocnera „Vorwąris” podkreśla, że 
pomimo Ligi Narodów, Locarno, Kelloga 
i tych wszystkich zapewnień o potrzebie 
pokoju narody Europy trwają w wzajem- 
mej nieulności i zbroją się przeciw sobie. 
Kto oświadcza się w jakikolwiek sposób 
za zbrojeniami — pisze , Noni" — pzy- 
znaje temsamem, że nie wierzy w pokój... 
Co by odpowiedział francuski lub połski 
minister wojny, gdyby go zapytano, czy 
miljardów wydawanych na zbrojenia nie 
wyrzuca się poprostu przez okno... 
Nawiązując do oświadczenia tow. pos. 
Liebermaba w komisji budżetowej Sejmu, i 
jiętnującem jako kłamstwo msynuowanie | 

olsce jakichkolwiek zamiarów  agresyw- 
nych w stosunku do Niemiec, „Vorwajrls” 
| 

| 
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W konkluzji dziennik wskazuje, że Fran 
cja, będąca dzić sojusznikiem Polski, przed 
wojną była sojusznikiem Rosji, WÓWCZ:IS je- 
duak w zbliżeniu między Francją i Niemca- 
mi stal na przeszkodzie traktat Erankfurcki, 
podczas gdy oba te państwa wiąże dziś trak- 
tat locarneński. 


Pokój i przyjazn między Niemcani a 
Francją stanowi warunek, od którego 
zaic bezpieczeństwo t spokój Europy. 
Najważniejszem zad; wiem polilyki kon- 
tynentalnej jesi więc rozwój i stabilizacja 
stosunków KŚ kal. 00 RAE 


pisze: Pos. Lieberman widocznie wychodził 
z zalożenia, iż w Niemczech przypisują za- 
miary wojenne obecnemu rządowi jakie 
mu, lak jednak sprawa się nie przedslawia. 
W dobrze pointormowanych kołacn polity- 
cznych niemieckich nie uważa się wogóle 
za rzecz możliwą, aby Marszałek Pilsudski 
i min. Zaleski zechcieli ni stąd ni zowąd 
rozpoczynać wojnę z Niemcami, mimo lo 
jednak 


nicujność, istniejąca w Niemcze:h w 

stosunku do Porski jest nie mniejsza, 

niż nieufność, zaznaczająca się w Poł- 
sce, w. stosunku ao Niemiec. 


WARSZAWA, 21. 1. (Tel. wł.). Bronistaw Lu- 
becki, lat 31, urzędnik Kasy: chorych m. Warszawy 
otru? się arszenikiem w mieszkaniu rodziców przy 
ul. Pięknej. Degera w stanie ge przewie- 


ak M KLD 


Udogodnienia pocztowe: w Warszawie 


WARSZAWA, 21. (AW). Na wzór urzą- 
dzeń w niektórych =." europejskich uchwa- 
lilo Min. Poczt i Teleg:. zaprowadzić w Warsza- 
wie w każdym domu skrzynki pocztowe dla wszy- 
stkich lokatorów. Listonosze wrzucać mają do tych 
skrzynek korespondecję. Lokatorowie z zamknię- 
tych skrzynek wyjmować będą listj i kartki etc. do 
nich adresowane. Skrzynki te, jak donoszą pisma 
tutejsze ma, wykonać firma austrjacka. 

(A gdzież jest szumne hasło: „Nim nabędziesz 
towar zagraniczny, zobacz wyroby krajowe“? — 
Tea zeceraj, 


Analizując przyczyny tej wzajemuej uie- 
ufności, „Vorwarts” oświadcza: Rozwój we- 
wneętrzno-polityczny, Polski osłonięty jesi w 
oczach spoloczeństwa niemieckiego mro- 
kiem nieprzenjiknionym. Samo przez się jest 
zwozumiałe, iż nacjonaiizm niemiecki nią jn- 
nego nie widzi w nacjonałiźmie polskim, jak 
tylko swoje odbicie, ale również koła lewi- 
cowe niemieckie obawiają się o przyszłosć 
demokracji polskiej. Do tego przyłącza się 
okoliczność, iż w Niemczech szeroko roz- 
powszechniany jest pogląd, jakoby; Polska 
w polityce curopejskiej stanowiła czynnik 
niepewności i jakoby niewiadomo było, — 
czego pewnego dnia możnaby było od niej 
oczekiwać. 

Niema w Niemczech jednego rozsądne- 
go człowieka, a z pewnością ani jednego 
odpowiedzialnego polityka oświadcza 
dziennik — który byłby, gotów za cenę na- 
dzieji odzyskania kraju poświęcić pokój cu- 
ropejski. 


Parlament daj "wznowił SWE prace 
i 


LONDYN, 21 (Pat). W dniu jutrzejszym 
parlament brytyjski Dad. sesję poświąteczną. 
Otwarcie izby odbędzie się według zwykłego ce- 
remoniału. Spodziewają się ogólnie, że sesja za 
kończy się w połowie mają br. rozwiązaniem par- 
lamentu a wybory "powszechne odbędą się w 
czerwcu. Tegorocznym wyborom zapowiadają 
większe ożywienie również z powodu rozszerzenia 
cenzusu wyborczego na kobiety, które ukończyły 


dzie na sesji sprawa tunelu pod kanałem La Man- 
che, którego projekt popierany jest przez wielu 
członków wszystkich trzech klutów Jo, 


SPRAWA ŚWIŃ POLSICH W AUSTRJI. 


WIEDEN. 21. stycznia. (A. W.) „Der Morgen“ 
informuje, że kampanja w sprawie dowozu świń z 
Polski do Anstrji, została narazie przez rząd austtjac- 
ki odroczona. Kanclerz Seipl cofnął, ulegając pers- 
wazjom austcjackich kót przemysłowych, przyrzecze- 
nia poczynione agrarjnszom i odstąpił narazie od za- 
miaru skontyngentowania importu świń. 

mn») — 


Niemiec, który byłby gołów poświęcić 

mitjony ludzi, dla odzyskania utraconych 

terenów na wschodzie, byłby: „głupcem 
tub zbrodniarzem". 

Mimo to jednak uważa dziennik, że Lrze- 
ba byioby wykorzenić w Niemczech pogląd, 
iż Polska jest sąsiadem, przed którym na- 
leży p się na ostrożności. 


Krytyczna sytuacja w Afganistanie. 


Niszadowolenie z nowego władcy. — Amanullah cofa abdykację. 


MOSKWA. 21, stycznia. (Pat.) Agencja Tass po- | 
daje: Z Heras, w Afganistanie donoszą o koncqntracji 
w okolicach Gazi licznych oddziałów przybywających 
z Kamdahar i okolic Gazi. Krążą pogłoski, że król 
Amanullah obejmie dowództwo nad tymi oddziała- 
mi. W Kabulu daje się odczuwać brąk żywności. 
Ceny znacznie podskoczyły. Mnożą się wypadki ban- 
dytgzmu. Szkoła francuska została zamknięta i o- 
grabiona. a ' 

Zastój w handlu wywołany przez odosobnienie 
Kabulu wywołuje wielkie niezadowolenie wśród kup- 
ców, Wśród ludności daje się zauważyć podniecenie 
i wzrost sympatji dla króla Amanullaha. Według in- 
nych doniesień z Heraz w związku z ustąpienjem Iuaja 
Ullaha Król Amanullah, znajdujący się w Kandaha- 
rze oświadczył oficjalnie, że cofa swoją abdykację 


samego Źródła donoszą, że obecnie rządzący Afgani- 
stanem Habibullah wykazuje skłonność do zaniecha- 
nia wszelkich stosunków z państwami cudzoziemski- 
mi, za wyjątkiem Anglji i dąży do przywrócenia w 
- Afganistanie sytuacji, jaką panowała przed ogłoszeniem 
niezależności, W niektórych kołach afgańskich, twier- 
dzą, że poselstwo angielskie miało już opracować 
propozycję, przewidującą przywrócenie subsydjów,' u- 
dzielanych uprzednio jemirom przez Anglję. Projekt 
ten spotyka się z opozycją strony duchowieństwa 
i sfer kupieckich, Sprawa ta, podlega jeszcze roz- 
patrywaniu, chociaż 'w odezwie do ludności, wyda- 
nej w związku z wstąpieniem na tron Habibullah przyj- 
muje tytuł emira, nie zaś padyszacha, 
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lat 21. Z szeregu spraw mniej pilnych poruszona bę | 
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i bierze zwierzchnią władzę w. swoje ręce. Z tego | 
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Niemcy nie mogą prowadzić polityki 
nienawiści wobec Polski, o ile nie chcą 
oddalać się od Francji. 


Francja ze swej strony mie może po- 
zwolić na. prowadzenie przez Polskę poli- 
tyki nienawiści w stosunku do Niemiec o 
ile nie chce rozbjć slosunków własnych z 
Niemcami, opartych na traktacie locarneń- 
skim. Gdyby Niemcy i Francja zajęły zgo= 
dne stanowisko, iż wzajemne ich stosunki 
wysunąc należy jako problem kardynalny 
polityki europejskiej, któremu wszystkie in- 
ne problemy muszą zoslać podporządkowaa 
ne, to — oświadcza dziennik — w przyszło- 
ści ani Niemcy nie polrzebowałyby obawiać 
się ataków ze strony Połski, ani też Polska 
ze strony Niemiec. 


= 0 


damobójstwo urzędnika W obawie przed redukcją, 


ziono do szpitala Dz. Jezus, gdzie wkrótce zmarł. 

Według słów żony deneta, przyczyną rozpaczli- 
wego kroku miała być groźba reaukcji, która miała 
dotknąć również Lubeckiego. 


[rak domaga się całkowitej nieza- 


leżności. 

BAGDAD, 21 1. (Pat) Jak było do 
przewidzenia, Z, Iraku podał się dą 
dymisji. Politycy Iraku domagają się całko- 
witej oree wysuwając żądanie znie- 
sienia kontroli angielskiej. Slanowisko przy+ 
wódiców obecnej opozycji jest niemal jden- 
tyczne ze stanowiskiem ustępującytch mini- 
strów. — Prawdopodobnie więc utworzenie 
nowego gabinetu napotka na poważne tru- 
duośc? 


ZGON URWANCEWA. ” 

Pisma praskie donoszą, iż w Karlsbadzie zmarł au= 
tor „Wiery Mircewy* Lew Urwancew. 

—0— 
SZYBKIE TEMPO ROZWOJU GŁÓWNEGO 
MIASTA SŁOWACZYZNY. 

PRAGA, (Ceps). Według danych urzędowych 
wzrosła ludność głównego miasta Słowacji, Braty- 
sławy, w ciągu "oku ubiegłego o 5.800 osób, tak 
że w chwili obecnej Bratysława liczy ogółem około 
130 tysięcy mieszkańców. O szybkim tempie roz- 
woju głównego miasta Słowaczyzny świadczy naj- 
wymowniej fakt, że w chwili wyzwolenia się Sło- 
waw z pod panowania węgierskiego ludność 

Bredi pvo di A się cyfrą 45.000 osób. 


Lenin w legendzie. 


Postać Lenina wywarła, rzecz zrozumiała, bar- 
dzo silny wpływ na ludność państwa rosyjskiego i 
krajów graniczących z Rosją. Nic dziwnego, że 
w szybkiem tempie oplotła się około wodza rewo- 
lucji rosyjskiej legenda ludowa, przybierająca nie- 
raz formy bardzo dziwaczne. 

I tak w licznych zapadłych wioskach głębo- 
kiej Rosji uchodzi Lenin za świętego... Jeszcze baz- 
dziej fantastycznie jednak b*zmią legendy o Leninie 
gowtarzane przez ludy Wschodu. 

W Syrji, Palestynie i północnej Afryce krążą 
podania o Leninie „emi-ze z Moskwy“, będącym 
nieśmiertelnym duchem a określanym jako „Achmar 
Lena ben Ursa”. „Achmar* oznacza „czerwony“ 
„Ursa“ ,„Moskal”. Fantastyczny ten demon zro- 
dzony w wyobraźni ludów Wschodu jest przed- 
stawiony jako czerwony olbrzym wysoki 40 łokci t... 

Mongolska łegenda o Leninie nazywa go „La- 
manem Bachadu-“ i wywodzi w prostej linji od 
Dźings-chana... Na Sykegji utrzymuje się podanie, 
że Lenin do dziś dnia żyje i jedynie „źli doradcy" 
usunęli go w cień z areny politycznej... Mit perski 
zgodnie z tradycjami tego kraju twierdzi, że w Le- 
ninie ucieleśnił się święty Ali, uważany za zbawi- 
ciela. Lata całe kąpał się w wiecznym ogniu i dla- 
tego zahartowany i wyzwolony ostatecznie nie zna 
różnicy między biedakiem a bogaczemy Gain 
sprawiedliwość... 
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Zaćmienie elektryczne we Lwowie. 


Wczoraj wieczór nawiedziła śródmieścje niemiła 
niespodzianka, W pewnym momencie lampy elektry- 
czne poczęły tracić na sile, w końcu zgasły. Okaza- 
ło się, że nie wszystkie lokale pogrążone zostały w 
ciemności. W niektórych zakładach przemysłowych 
światło w biurach było normalne, zawiodły jedynie 
“przewody maszynowe. Niebyło więc światła w ķi- 
nach „Lew“, „;Apolloś i innych. 

Zakład oświetlenia elektrycznego został zaalar- 


mowańny z różnych s. Niebawem ustalono, ze nsz- 
kodzeniu uległ kabel elektryczny oznaczony „fazą 3", 
a przeznaczony dla celów przemysłowych. Natychmiast 
wysłano do miasta specjalistów celem wy- 
szukania miejsca uszkodzenia. Do godziny 11-tej w 
nocy krytycznego miejsca nie zdołano jeszcze odszu- 
kać. W chwili, gdy oddajemy dziennik do druku pra- 
ce mad naprawą kabla, trwają w dalszym ciągu. 
—0- 


Niedoszły truciciel żony przed sądem. 


Aleksander  Kowerko, o, nauczyciel w Przepi- 
sówce, pow, Lubartów, stanął wczoraj przed sądem 
przysięgłych jako oskarzomy o usiłowane otrucie swej 
żony Teodozji, z domu Senykówny, Oskarżony od r. 
1919 pył żonaty. Wskutek niesnasek żona porzuciła 
igo i mieszkała we Lwowie, Kowarkochcąc być wolny 
aby módz ożenić się z inną, postanowił zgładzić swą 
połowicę ze świata. Bawiąc we Lwowie, przypad- 
kowo zetknął się z funkcjonarjuszem kolejowym Mi- 
chałem Hordyniakiem, który za zapłatą 600 zł. po- 
zomie zgodził się na dokonanie zbrodni. Kowerko do- 
-IMEEEEGANARORE anmannan Rana ca OK s m 


starczy! mu strnychninę i (wręczył jako zaliczkę 4 do- 
laty. Hordyński powiadomił jednak o 'wszystkiem po- 
licję, która 'w sierpniu ub, roku aresztowała nie- 
doszłego żonoDbójcę. | t 

Na rozprawie Kower«o przedstawiał pałamutnia 
swe niedole małżeńskie. Trypunat nabrał wątpliwości 
co do jego sprawności umysłowej, przeto na wnio- 
sek oprońcy dra Kibitza odroczono rozprawę celem 
poddania oskarżonego padaniom pspchjatrów. 

Trybunałowi przewodniczył r. Zgóralski, 
dr, Wondrausz. 


bronił 


-Pogrzeb ofiary obowiązku 
śp. Michała Wisłockiego. 


W mb. niedzielę popołudniu odbył się manife- | 
stacyjny pogrzeb ś. p. Michała Wisłodkiego, kon- | 
trolora MKE., który zmarł wskutek obrażeń, dozna- | 
nych w czasie nieszczęśliwego wypadku WAIT 
wego. 

W pogrzebie wzięli gremialunje udział koledzy tra- 
gicznie zmarłego, oraz tramwajarze, którzy w: licz- 
bie kilkuset szli w pochodzie wraz z orkiestrą. 

Za trumną postępowała rodzina śp. Wisłockie- 
go, liczni jego przyjaciele, znajomi, oraz dyr. MKE. 
uadinż. Dziewoński, inż. Dzieduszyński ì inż. Bjr- 
kun. Wieńce złożono na trurmie od rodziay, dyrekcji 
MKE., Kiubu kontrolorów i Związku tramwajarzy. 
Zwłoki śp. Wisłockiego złożono na wieczny spoczy- 
nek na cmentarzu Janowskim. 

Cześć pamięci ofiary obowiązku! 


Na marginesie. 


Niewinne zapałki. 


Biorę małe pudełeczko zapałek do ręki i 
widzę na niem godło państwowe, i napis „Pol- 
ski Monopol Zapałczany”! Przypominam więc so- 
bie, że polski monopol zapałczany od łat paru 
wprowadzony w naszem państwie, jest przywi- | 
lejem spółki akcyjnej, która od państwa rnonopol | 
ten dzierżawi. 

Zaciekawiły mnie więc zyski państwa z tego 
monopolu, t 

I cóż się okazuje? 

„Polski Monopol Zapałczany* jest w rękach 
wszechświatowego potężnego trustu zapałczanego, 
który obejmuje 70 proc. produkcji światowej za- 
pałek. Według umowy ze skarbem trust ten płaci 
naszemu państwu tenute dzierżawną w sumie 5 
miljon. zł. w złocie rocznie oraz obowiązany jest 
płacić połowę czystych zysków. Oficjalne bilanse 
trustu za mpiarwsze lata zysków nie wykazały. 
Ponadto według umowy trust obowiązany był 
polskie zapałki eksportować, nawet określoną ich 
ilość — trzecią część krajowego spożycia; otóż 
trust eksportuje ałe z ogromnemi stratami! Straty 
te wynikają z tego powodu że zapałki polskie wysyła 
trust na te rynki, których jeszcze nie opanował, 
A pragnie je opanować raszym kosztem, konku- 
mitg cenami 
-= To jest dopiero skandal! 

To, co tutaj ocowiedzieliśmy, jest lylko czę- 

działalności koncernu zapałczanego. 
Jest to zapewne tylko pardzo nikte naświe- 
tlenie tego wszystkiego, co się dzieje za kulisami 
podobnych wszechświatowycii przedsiębiorstw. Ale 
to daje dostateczne pojęcie o tem, jak one gospo- 
qdaruią, jak natierają całe państwa i rządy, jak 
traktują kraje i narody w swojej zachłannej eks- 
pioatacji. 

Czy to jest gospodarka? — To jest korsarstwo 
— rozbój... 
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Z opery. 
Pucciniego „Madame Butterfiy* 


P. Teiko Kiwa, od dłuższego szeregu lat wystę- 
puje gościnnie po scenach europejskich w roli Cho- 
cto- san. Zrazu jako japonka p. Teiko Kiwa wy- 
wierała dużą atrakcję, gdyż publiczność chciała w 
tej roli widzieć prawdziwą japonkę, Trzepa przy- 
znać, iż na lwowskiej scenie wiele śpiewaczek pod 
względem wokalnym stanęło na wyższym poziomie 
attystycznym, niżeli japonka p. Kiwa, której deli- 
katiy sopran, wykształcony metodą włoską, w wstę- 
pnei arji pierwszego aktu, z głęri scenu ledwie dola- 
tuje naszych uszu. Lecz w całej zresztą operze onfi- 
tującej w liryczny pierwiastek, artystka japońska u- 
mie zainteresować shuchaczy umiejętnem frazowaniem 
linii melodyjnej i szczerem. uczucjem. z 

Wyżej od wokalnej stoi strona aktorska, w którą 
p. Teiko Kıwa widocznie włożyła ardzo dużo pracy 
sumiennej, wysoce artystycznej, Rozmajte fazy udzucia 
miłości, tęsknoty, rozpaczy i heroizmu miały w tej 
artystce wyborną przedstawicjelkę, która w chwi- j 
lach decydujących wmiała słuchacza porwać. Urok o- 
ryginalnych, wspaniałych kostjamów japońskich rów- 


nież przyczynił się do zaokrąglenia zasłużonego suk- 
Gré, 


cesu attystycznego. 
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ETTINGERA „RHINOSAN" 


(M. S. W. No rej. 924) 
(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych) 


usuwa pewnie KATAR NOSA 


I szybko 
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu, 


Wytwórnia : Apteka Mr. M. ETTINGERA we Lwowie. 
; Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Wiadomości z kraju. 


ZAMORDOWANIE PIEKARKI. W Soharowie, po- 
wiatu tkolbuszowskiego, niewykryty na razie spra- 
wca zamordował siekierą Chanę Liberman, piekar- 
kę. Sprawca jakoteż motywy zprodni sią niezuane. 

RABUŚ Z SIEKIERĄ. W Pogwizdowie, pow. 
rzeszowskiego, onegdaj po północy wpadł jakiś oso- 
tnik do mieszkania Chajma Byroza 1 zagroził domowni- 
kom siekierą. Biroz zdołał wybjedz na pole, co wi- 
dząc opryszek zgasi! lampę, którą żona B. Schein- 
dla trzymała w ręki poczem, ugodził ją kilka razy 
obuchem siekiery w głowę. Następnie zbrodniarz wy- 
biegł z mieszkania rezygnując z łupu. Biroz zdołał 
napastnikowi odeprać siekierę, jednak jego samego 
nie zdołał przytrzymać, Powiadomiona o ten policja 
ustaliła. że napastnikm był pewien włóczęga, za 
Którym zarządzono poszukiwania. 

ZNÓW WYKQLEJENIE POCIĄGU. Dnia 19. bm. 
o godzinie 1.45 wykoleit się wóz pocjągu osobowego 
na przestrzeni Głęboka — Nadyby, pow. Sambor. 
Ofiar w ludziach nie było. Dopiero po południu uru- 
chomiono normalny ruch pocjągów. Przyczyna wyko- 
lejenia nieznana. i 
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Czyja racja? 


jednego z, zakładów fyzjaskiei w Ło- 
dzi da się mężczyzna ubrany po cywilnemu 
i zażądał, by go ogolono. 

Właściciel zakładu spełnił żądanie klijenta. Po 
ogoleniu wynikła sprzeczka na tłe uregulowania 
należności. Klijent wręczył właścicielowi zakładu 
50 gr. za golenie, ten ostatni zaś domagał się do- 
płaty 20 gr. gdyż według obowiązującego obec- 
nie cennika golenie kosztuje 70 g~. 

Klijent sprzeciwił się żądaniu fryzjera, zmu- 
szując go iem samem do zainterweniowania u 
włacz.j pclicyjnej, 

Gdy sprowadzono do zakładu posterunkowego 
dla spisania protokółu „głośnemu* klijentowi, sta- 
ła się rzecz zgoła nieoczekiwana. 

Klijent ów wylegitymował się, jako urzęd- 
nik oddziału sanitarnego Wydziału aiai 
ści Publicznej i zażądał od policjanta spisania 
protokółu właścicielowi zakładu, motywując żą- 
denie swoje tem, że fryzjer zanurzył przed gole- 
niem brzytew w sublimacie.. dopiero na zwró- 
coną mu uwagę. 

Właściciel zakładu objaśnił połicjanta, że kli- 
jenci mają prawo do... zwracania uwag, faktem 
jednak jest, że nie dotknął się twarzy kligenta 
przed dezyniekowaniem brzytwy. 

Ale legitymacja urzędnika zrobiła swoje... Po- 
sterunkowy spisał właścicielowi zakładu fryzjer- 
skiego protokół, urzędnik dopłacił 20 gr. fry- 
zjerowi i opuścił zakład fryzjerski. 


RAUT JUBILEUSZOWY ZWIĄZKU STUDEN- 
TÓW ARCHITEKTURY odbędzie się dnia 27, I. 
wd r. w Auli Politechniki A p 7 
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Echa napadu bandyckiego 


na kantor z Warszawie. 


,. WARSZAWA, 21. 1. (Tel. wł). W związku 
z podaną w ai numerze wiadomością o 
krwawym napadzie bandyckim na kantor f-my 
Lichtensteina, któego właścicielem jest p. Korngold, 
płakac wiadomość, że usiłowania policji idą 
w. kierunku zidentyfikowania trupa zabitego ban- 
' dyty. Szereg osób oglądało trupa jednak nie. po- 
znało. W poszukiwaniu reszty sprawców napadu 
rolicja aresztowała 5 podejrzanych osobników. 

W dniu wczorajszym miała odbyć się koniron- 
tacja aresztowanych z właścicielem kantoru p 
Korngoldem. Jednak mie odbyła się, ponieważ Korn- 
gold rozchorował się po przeżytych wstrząśnie- 
niach ne-wowych. 


W PRZEDEDNIU LICZNYCH ROKOWAŃ 
W ai 


WARSZAWA, 2 (AW). „Kurjer Czerw.“ 
donosi, że z końcem w mies. rozpoczną się w 
Warszawie rokowania handłowe polsko - greckie, 
oraz polsko - hiszpańskie i polsko - jugosłowiań- 
skie. Z wczesną wiosną ;ozpoczną się wstępne ro- 
kowania handlowe polsko - rumuńskie. Wobec no- 
wej, znacznie liberalniejszej polityki gospodarczej 
obecnego rządu rumuńskiego rokowania te nabie- 
rają dla handlu i przemysłu polskiego specjalnego 
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PODJĘCIE RUCHU KOLE). LWÓW — RAWA 
RUSKA. 


Dyrekcja kolei państw. donosi: Po usunięciu 
zasp śnieżnych podjęto z dniem 20. bm. ruch po- 
ciągów pasażerskich na linji Lwów — Rawa 
Ruska zaś z dniem 21. stycznia b”. ogólny ruch po- 
ciągów na linjach Lwów — Podhajce oraz na od- 
cinku Lwów — Radziechów linji Lwów — Stoja- 
nów. 


Łe sportu. 


SEKCJA HOCKEYOWA I ŁYZWIARSKA MZE. 
Lwowiańka podaje do szerszej wiadomości, że w 
sezonie zimowym 1928—29, otwiera wspólnie falls 
K. S. Pogonią tor fyżwiarski i hockegyowy przy ul. 
Listopada, 1. 103 dla P. T. Publiczności i klubów, 

Dojazd de samego toru tramwajam Nr. 4 1 11. 

Ślzgawkai otwartą pędzie codziennie od godz, 
-fej rano do godz. 20-tej wieczorem. Sekretarjai 
urzęduje codziennie na torze przy ul. Listopada l. 
103 od godz. 18-tej do godz. 19-tej. 
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Rada gminna r w. Kaliszu powinna ustąpić. 


KAŁUSZ, w styczniu. 

WIEC POSEŁSKI: W niedzielę dn. 13 sty- 
cznia br. odbył się więc sprawozdawczy tow. 
posłanki J+ Markowskiej. Wiec odbył się w 
sali Związku Górników, obecnych około 600 
osób, przewodniczył tow. A. Janicki, sekretarzo- 
wiał tow. Łosowiec. — Dłuższy referat wygło- 
siła tow. Makowska, poczem w dyskusji za- 
biesał głos tow. Smetański w sprawie jednoli- 
tego frontu, tow. Kopiniecki w sprawie ukraiń- 
skiej, tow. A. Lewicki w sprawie pracy robot- 
niczej itd. 

jednogłośnie uchwalono rezolucje: 1) doma- 
gającą się natychmiastowego wprowadzenia ubez- 
pieczenia na starość 2) potępiającą rozbijacką ax- 
cję B. B. S.; 5) wypowiadającą się przeciw 
zamachom na ustrój demokratyczny i za zgodną 
współpracą klasy robotniczej polskiej i mniej- 
szości narodowych. 

CZYTELNIA T. U. R-a. Nowo otwarta czy- 
telnia TUR-a. zaopatrzoną jest w pisma codzien- 
me 1 tygodniki. Z urządzeń czytelni bezpłatnie 
korzystać mogą członkowie TUR-a. i Związku 
Górników. 

KURS NAUK PRZYPODNICZYCH, prowadzić 
będzie tow. R. Kapsocki, Wykłady codziennie. 
Wpisy przyjmuje Zarząd TUR-a. 

ROZSZERZENIE KOPALNI TESPY. Pod za- 
rządem państwowym kopalnia rozwija się każ- 
dego roku. — Niedawno za cenę miljonów zło- 
tych, wybudowano koncetracje, obecnie zakłada 
się oddział w Kzopiwnikach, gdzie znaleziono du- 
że pokłady kainitu. „Etatystyczne" przyjęcie 
kopalni na własność państwa, umożliwiło jej toz- 
budowę. — Z przykrością stwierdzamy, że nie- 
stety administracja kopalni nie otacza robotników 
taką opieką jak to powiino mieć miejsce 
przyrzekańno. — O każdą drobnosikę w umowie 
zbiorowej zasirzeżoną, związek zawodowy: długo 
musi się tavgować, całkiem jak u małego fabry- 
kanta, któzy nie szanuje swego podpisu. — Nie 
buduje się domów *obotniczych, urządzeń dla o- 
ch-ony robotnika przy pracy, dotychczas nie ulep- 
szono, stosunek administracji kopalni do robotni- 
ków na ogół pozostawia wiele do życzenia itd. 
Stwierdzając z radością rozbudowę kopalni przy- 
gominamy, że rozbudowa ta związaną jest z pra- 
cą górników, którymi administracja kopalni szcze- 
rze opiekować się powinna. Państwowa kopalnia 
winna dać przykład obywatelskiego traktowania 
spraw robotniczych. 

PLAGA CIEMNOŚCI ULICZNYCH. Obywatele 
miasta słusznie pytają się co się dzieje z elektrow- 
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nią, w czasie największych m*ozów, zawiewania 
śniegiem przez wiatr całych ulic, ulice miasta nie 
są oświzstlane. Nawet takiej drobnostki jak oświetla- 
nie ulio Rada „gminna pochodząca z kuejalnych 
wyborów nie dopilnuje. 


BEZROBOTNI A GMINA. Bezrobotni naszego 
miasta pozbawieni są całkowicie pomocy. — Obe- 
cnie w faasis mrozów pozbawieni są zupełnie i 
chleba i opału. — Od lat murarze przeżywają 
ciężkie czasy, sezon letni co roku słabszy, a długa 
zima spędzaną jest bez pracy. Gmina nawet nie 
zastanawia się nad sptawą przyjścia bezrobot- 
nm z pomocą. którzy ze wszystkiego wysprze- 
dali się. Nie wspominamy już o pomocy doraźnej, 
do udzielania której bogaia gmina jest zobowią- 
zaną, bezrobotnym przyjść można z pomocą, zatru- 
dniająq ich przy oczyszczaniu miasta ze śniegu, 
Radni pochodzący z kuejalnych wyborów, o po- 
mocy dla bezrobotnych wcale nie pomyślą. Naj- 
wyższy czas, by Rady gminne pochodzące z ku- 
*jalnych wyborów, zastąpiono nowymi radami, wy- 
branemi w wyborach powszechnych. Stan obecny 
dłużej nie powinien być utrzymanym. 


TOW. DOŻYWIANIA DZIEC( SZKOLNYCH. 
Województwo odmówiło udzielanej uprzednio sub- 
wencj. — Tą drogą zwracamy się do Dyrekcji 
Tespy i Zarządu miasta o udzielenie wydatniej- 


szych Ski, „il mo działa nasze towa- 
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rzystwo. W krótkim jednak czasie zrobione dużo, 
Praca ta nie może się załamać dla braku tundu- 
SZÓW. 

O BUDOWĘ 2-go BUDYNKU SZKOŁY PO- 
WSZECHNEJ. Miasto nasze posiada jedną szko- 
łę powszechną, do której uczęszcza około 2.000 
dzieci. Sale szkolne są przepełnione. Zebranie tą- 
kiej masy dzieci ze względów zdrowotnych nie jest 
wskazane, co okazało się obecnie w czasie epidemji 
g:ypy. — Jeżeli państwo nie ma pieniędzy na 
budowę drugiego, trzeciego gmachu szkolnego u- 
czynić to powinna gmina. -— Nowy budżet gmi- 
ny, obecnie opracowujący się, przewidywać powi- 
nien budowę szkoły. W najgorszym razie niech 
gmina zaciągnie na ten cel poźyczkę. Nie będzie- 
cie mogli postulatu całej ludności uwzględnić, to 
ustąpcie, panowie radni. 3 


WYBORY DO RADY KASY CHORYCH. Na- 
cjonaliści ukraińscy i żydowscy w obronie swych 
kies, wspólnie z czwartobrygadowcami, odbyli 
konwentykiel w sprawie wystawienia list kandy- 
datów z grupy pracodawców i ubezpieczonych 

Charakterystyczne, że na odbytem konwenty- 
klu, undowcy w pogoni za nowym żerem za- 
pomnieli o zasadach i poraz pierwszy na ofi- 
cjalnem zebraniu jyrzemawiali po polsku. Zapo- 
mnieli o „lizuństwie' i innych przydomkach, bo 
nie chcą” płacić składek. Na konwentyklu uzna- 
no, że do wyborów za mało się przygotowali, 
dlatego delegowano jednego z czwar tobrygadow= 
ców do Województwa i do Lwowa w sprawie 
przesunięcia terminu "wyborów. 


Rozmowy o etatyzmie. 


We „Spólnocie", tygodniu spółdzielczym, czy- 
tamy : 

Etatjzm. Cudzoziemski wy-az. Na jewne sfe- 
"y w Polsce słowo to działa, jak czerwona chu- 
sta na indyka. Przemysł i handel nie znoszą tego 
słowa, Arystokracja, oczywiście, również. Zaraz 
następuje wzburzenie, tak szkodliwe na syty żołą- 
dek i błogi spokój, Poco? 

Prasa warszawska- komunikuje, że w pałacu 
ks. Janusza Radziwiłła odbyło się parokrotnie ze- 
branie na temat zagadnienia „etatyzmu”. Zebrania 
te zaszczyciła wyborowa towarzyska śmietanka 
z tak zwanych „sier gospodarczych". 

Etatjzm zaatakowali przedstawiciele „Lewia- 
tana". Dla nich, oczywiście, przedewszystkiem 
etatyzm podrywa prywatną inicjatywę. Wytykano 
małą rentowność przedsiębiorstw państwowych i 
dowodzono, że rączej korzystniejsza forma dia nich, 
to dzierżawa, wią a APE tych sfer, owszem, 


Dlaczego przemysł gastronomiczny podupada. 


Ze Zw. zaw. pracowników przemysłu gastro- | kolosalne sumy, lecz tych jest znikoma liczba, 


nomicznego piszą nam: 

IW ostatnich czasach daje się zauważyć w prze- 
myśle gastronomicznym znaczne pogorszenie. Frek- 
wencja opadła do minimum, zarobki pracownicze 
spadły o 160 proc. — Przyczynę tego zjawiska znaj- 
dujemy w niezawodowości przedsiębiorców oraz 
w pokątnych różnorodnych handlach. 

Weźmy naprzykład lokale prywatne, które kon- 
kurują cenami potraw, Frekwencja tych lokali, jest 
naogół zadowalniająca, taniość potraw daje moż- 
ność uczęszczania do tych lokali. Niektóre domy 
prywatne wydają nawet po 200 obiadów. Jest 
to grożące niebezpieczeństwo, gdyż zakład ga- 
stetonomiczny opłacający podatki, patenta, ubezpie- 
czenia, nie jest w stanie -ywalizować z nimi. — 
Oprócz tego, domy prywatne nie trzymają kuch- 
mistrzów, ani kelnerów, a więc cena, którą po- 
bierają, jest i tak zbyt wygórowana. Jeśli dalej 
zważymy, że domy prywatne nie obowiązuje ko- 
misja sanitarna, że nie ubezpieczają pracowników 
w Kasie Chorych, nie płacą funduszu od bezrobocia 
oraz ubezpieczenia od wypadków, to musimy 
stwierdzić, że robią dobre interesa. 

Zakład Gastronomiczny jest ze wszystkich stron 
obarczony różnymi podatkami, miejskimi i pań- 
stwowymi, płaci patent akcHzowy, kartę przemy- 
słową, podatek obrotowy, przemysłowy, mająt- 
kowy, dochodowy, i jeżeli przytem zakiad złą 
ma frekwencję. to zgóry jest skazany na zagładę. 
Kaikułować pot*aw nie może inaczej jak z pewnym 
zarobkiem. Co prawda, są zakłady, które zarabiają 
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reszta zaś tak jak ich pracownicy bieduje i jesi 
ną wymarciu. 

W Rzeczypospolitej Polskiej jest monopol spi- 
mytusowy a koncesje na wyszynk mają zakła- 
dy gastronomiczne. Zdawałoby się, że z wyszyn- 
ku alkoholu, przedsiębiorca ma pokaźny zysk. 
Lecz są różnorodne zakłady, naturalnie nie kon- 
cesyjne. które potajemnie sprzedają alkohol po 
tańszej cenie z fabryki własnej. Wódkę sprzedają 
w szaletach, po bramach, w prywatnych loka- 
lach, w piwnicach, sklepach spożywczych, a na- 
wet w kioskach gazetowych. W niektórych mia- 
stach służba wywiadowcza wykryła całkowite for- 
malnie urządzenie gorzelnicze i duże zapasy goto- 
wego towaru i surowca, — Wynika z tego, że 
jest rzeczą nie do pomyślenia, ażeby zakład ga- 
steonomiczny mógł utrzymywać się z samego wy- 
szynku alkoholu. 

Ustawa antyałkoholowa spaliła na panewce, 
projekt p. Moczydłowskiej, podtrzymywany przez 
Związek Ludowo-Narodowy, okazał się w prak- 
tyce czemś nieziszczalnym. — A więc zachodzi py- 
tanie co czynić ażeby przywrócić stan normalny 
i możność utrzymania zakładów i pracowników? 
Oapowiedź jedna: nałożyć tesame podatki na lo- 
kale prywatne, wydające obiady, zmusić je do pro- 
wadzenia zakładu na zasadach ogólnych, a tem- 
samem wypłeni się fuszerstwo i zwalczy nie- 
uczciwą konkurencję. 

W. Bawarski. 
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rzystów z wielkich krajowych 


państwo może tworzyć przedsiębiorstwa, może je 
uzdrawiać, czyniąc poważne nakłady pieniężne, 
ale w następstwie powinno oddawać panom z Le- 
wiatana. Państwo powinno nawet ratować ban- 
krutów; powinno finansować upadłe przedsiębior- 
stwa, ale w następstwie powinno oddawać pry- 
watnej jnicjatywie. 

Jednem słowem: widzieliście jamiołę na topoli, 
To to samo. 

Oczywiście, jako spółdzielcy, nie jesteśmy by- 
najmniej zwolennikami tego systemu. Państwowe 
przedsiębiorstwa, a szczególniej komunalne nie- 
kiedy nam pomagają, niekiedy nam poważnie szko- 
dzą. Bywa 'i tak, jak pisał Krasicki. „Wśród 
serdecznych przyjaciół, psy zająca zjadły”... 

Ale czyż można dopuścić, żeby państwo mogło 
być tylko tą dojną krową dla rozmaitych afe- 
i międzynarodo- 
wych "koncernów. Przykład monopolu zapałcza” 
nego jest chyba dostatecznie wymowny. 

Na zebraniach dyskutowali z tym poglądem 
przedstawiciele urzędów, ale jakżeż słabo bronili 
tam interesów państwa. Onieśmielał pałac, atmo- 
sfera, ludzie z grubemi kabzami. Więc kurtuazja, 
rękawiczki. Wymyślono napoczekaniu nowy ter- 
min nowego kursu gospodarki państwowej. jest 
to więc nie etatyzm a „inte”wencjonizm”. Nowe 
słowo — trudne, ale bardzo dobrze znane. Gdzieś 
w pokoju gromadka dzieci zbyt hałasowała, a 
babcie bolała głowa. Macie dzieci pierniczki, tyiko' 
bądźcie cicho. Interwencja poskutkowała. 

—0— 
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W sprawie ustawy dziennikarskiej: 


LWÓW, 21 1. (AW). W db. 20. bm. 
z iniejatywiy Syndykatu Dzjennikarzy Pol- 
skich we Lwowie odbyło się zebranie ko- 
misji dla rozpatrzenia stosunków prawnych 
zawodu dziennikarskiego, wyłonionej przez 
konierencję odbytą w dn. 9. XII. 1928 
przez przedstawicieli zrzeszeń dziennika- 
skich z udziałem sfer prawniczych. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono przy- 
jać projekl sejmowej ustawy (nr. 104) a 
stosunkach prawnych zawodu dziennikar- 
skiego za podstawę dalszej pracy ustawo- 
dawczej. — Wybrano specjalną subkomisję 
celem uzgodnienia stanowiska dziennikarzy, 
wydawców i świata nauki do rzeczonego 
projektu sejmowej ustawy. dziennikarskiej 
i ewentualnego wprowadzenia doń potrze- 
bnych zmian. 

—e— 
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Łańcuch prasowy 
z okazji 10-cio luvia. 


Wezwany składam 5 zł. na. fundusz prasowy, 
i wzywam tow.: Żelaszkiewicza Kornela, O'etsy Ja- 
na i Khusika jana, do złożenia odpowiednich kwot 
i wezwania dalszych. Wiad Antoni. 

Wezwany składam 5 zł. na fundusz prasowy 
i wzywam tow. T. S. Zielona 1, i tow. Jelonka 
Stefana, do złożenia odpowiednich kwot. 

Razowski Edward. 

Wezwany składam 5 zł. na fundusz prasowy 
i wzywam Antoniego Wróbla, Hipolita Hydzika, Ja- 
na Zarowg, Szczepana Moskwę i magazynierów ko- 
kjowych iw Chodorowie do złożenia odpowiednich 
kwot. A. Struk, Chodorów. 

Wezwany składam na fundusz prasowy „Dzien- 
nika Ludowego" 5 złotych i wzywam tow.: Tylip- 
skiego Leona i Kuzycza Józefa do złożenia odpowie- 
dniej kwoty. Dziedziniewicz Stanisław. 

Wezwany składam na fundusz prasowy Zł 5, 
1 wzywam tow.: Łobzowskiego Witolda z Borysła- 
wia do złożenia odpowiedniej kwoty. 

Bernard Gartenberq. 

Wezwany składam na fundusz prasowy „Dzien- 
nika Ludowego zł. dwadzieścia (20; i wzywam ko- 
łegów! dr. Bardącha Teofila i (dr. Rosenthala Ottona 
do złożenia odpowiedniej kwoty. Dr. Pilewski. 
6. Wezwany składam zł. 5— na fundusz prasowy 
„Dziennika Ludowego" i wzywam dra Temnickiego 


i Pawłowa do złożenia odpowiednich kwot. 
w. v maen 


Nowiny z z dnia. 


Lwów, dnia 22 stycznia 1929 r , 


POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH PPS. odnędzie 
się we środę 23. b. m. o godz. 7-mej wiecz. w 
lokah., ml. Sykstuska 1. 21. IL. p. 

Na porządku dzjiennym sprawy bardzo ważne 


obemość jwszystkich jozłonków tow. radnych obo- 
Wiązwowa, 
WŁEBMYWACZ  REWOLWEREM STERORYZO- 


WAŁ DYREKTORA BANKU. W ub. niedzielę dyrektor 
Spółki bankowej „Fortuna“ Dawid Auerbach, udał się 
do mura przy uł. Kościuszki |. 22. Przed drzwiami 
panku stał jakiś osobnik, który SKierowawszy rewol- 
wer do skroni Auerbacha, zmusił go do milczenia 
i do wyjścia na podwórze. W tym czasie wybiegło z 
Diura dwóch kolegów opryszka, za którymi zbiegł 
osobnie z rewolwerem, Okazało się następnie, że 
byli to kasjarze, którzy rozbili jedną z kas ogniotrwa- 
łych. Trud ich "był jednak daremny, gduż nie było 
w niej pieniędzy. Za zbiegłymi złodziejami zarzą- 
dziia policja poszukiwania. Na razje aresztowano M1- 
kołaja Frilla, jako podejrzanego o to włamanie. 

SZTANDAR . KOMUNISTYCZNY NA DRUTACH 
TELEFONICZNYCH. W ub. niedzielę w nocy na dru- 
tach telefonicznych naprzeciw fabryki Sprechera ktoś 
wywiesił sztandar komunistyczny. Posterumkowy Czar- 
my zauważywszy to, zdjął sztaadar i zdeponował go 
w policji. 

NAGŁY ZGON W CZASIE KĄPIELI. Ludwika 
Niedziek wna, służąca zajęta u p. Poleinerów, zam. 

e „Własnej Strzesze”", w czasie kąpieli zmarła na- 
gle iwe wannie, wskutek udaru, sercowego. Zwło- 
ki na polecenie lekarza odstawiono do Instytutu me- 
dycyny sądowej, 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Jakiś osobnik włamał 
się do mieszkania Salomona Kopfimana, przy uul. Gli- 
niańskiej |. 8., skąd skradł garderobę, wartości 350 
złotych. - 

Nieznan. sprawcy wybili szyby i przez okuo do- 
stali się do Zakładu zywnościowego przy M. Ja- 
nowskiej 1. 5., Nicponie zbiegli jednak z niczem, 
gdyz spłoszeni zostali przez dozorcę tego zakładu. 

POGROMCY ZAMKÓW: I KŁODEK W OPRESJI. 
jam Jaki i Wład, Hryniak zostali aresztowani pod za- 


rzutem kradzieży, na szkodę N.  Balterowe, przy 
uf, żółkiewskie; 1. 2 
Franciszek Saze dostał się do „paki ze 


kradzież walizy z garderobą na szkodę A. Jabłoń- 
skiego, zaś Józef Marko za kradzież na szkodę Mi- 
chała Skraczewskiego, funkcjonarjusza M. K. E. 
Jakób Anschusman, karany za kradzieże, dostał 
się do „ula za ucayianie się od dozoru policyjnego. 
Do xompleiu osadzono w areszcje Katarzynę Żu- 
wowską, poszukiwaną za kradzicze. 


„DZIENNIK LUDO W 


Anranam (Nitzjg i Jaxób Gruber, mistrze kunszru 
złodziejskiego, aresztowani zostali za watęsanie silę 
po ulicach miasta. 

Rozalja Wejntraub dostała się do aresztu za KTa- 
dzież portmonetki. 

Z KRONIKI POŻARNEJ. Wczoraj wieczór w pie- 
karni Jana Bałucna, przy ul. Bocznej Pijarów 1. 56 
zapalił się sufit z powodu wadliwej budowy ko- 
mina. Zawezwana straż pożarna ogień zazzowaja 
i wgasiła. 


W realności przy ul. Niemcewicza 1. 1, wybuchł 


pożar piwniczny. Ogień został już ugaszony przed 
przybyciem straży pozarnej. 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Wczoraj rano w 
realności na Bohulance pod 1. 5, 35- letnia Marja 


Struszkiewicz, doznała ciężkiego popieczenia twa- 
rzy, szyji i piersi w czasie eksplozji primusa. Ofia- 
rę wypadku odwiozło Pogotowie rat. do szpitala. 

W ul. Krakowskiej, została potrącona wozem cię- 
źarowym 60- lemja H. Bombachowa. 

W nl, Źródlanej dostała się pod koła wozu Ró- 
zia Waldmanowa, przuczem doznała zgniecenia slat- 
ki piersiowej. 

W restauracji Menschla przy pl. 
å- letnia Anna Mlodnjcka nagle zachorowała wśród 
objawów zatrucia, 

Obok restauracji Krebsa, w ul. Batorego, pošli- 
zgnął się 46- lemi Jan Bartel, i upadł tak fatalnie, 
że doznał złamania obu nóg, 

We wszystkich wypadkach lekarz Pogotowia rat. 
udzielił pierwszej pomocy, ; n 


Akademickim, 


NA „GWIAZDKĘ“ dla dzieci 


Ch, składa zł 10.—. 


ropotniczych M. 


SPROSTOWANIE. Związek Metalowców złożył 15 
na Eia a nie La D; js mylnie podano. 


zł. 
€: 


Odpowiedzi Redakcji. 


AUTOROM NOTATEK Z GRATULACJAMI. STA- 
NISŁAKWÓW. Bezpłatnie umieszczamy tylko komuni- 
katy, dotyczące spraw ogólnego znaczenia (ruchu par- 
iyjnego, zawodowego, oświatowego i t. p.) Notatki 
o charakterze prywatnym, jak a. p. przesyłanie gra- 
tulacji poszczególnym osobom, muszą być opłacane w 
Adm jeacji: x I 


Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR "TEATRU WIELKIEGO: 

Wtore« o 750 „Madame Butterfty" 
występ Teiko Kiwa. 

Środa, o 7.30 „Broadway“. 

Czwartek, o 7.350 „Jedna jedyna noc". 

= 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Wtorek o 7/30 „Wesele na Kurpiach". 
Środa, o 7.50 wiecz. „Niewierna". 
—0— 

OSTATNI WYSTĘP TEIKO KIWA. Znakomita ar- 
tystka japońska, wystąpi dzjš po raz ostatni na na- 
szej scenie w ulubionej swojej parti w operze Puc- 
cini'ego „Madame Butterfly", poczem udaje się na 
szereg występów do Wiednia. Zniżki nrzędnicze 35 
procentowe na przedstawienie to, zatrzymują swo- 
ją ważność. 

„MARJA STUART" będzie następną premierą Te- 
aru Wielkiego po wystawianym opecnie z nadzwy- 
czajnym skucesem „Broadwayu“, Przepiękne to dzie- 
ło nie było grane we Lwowie od przeszło 30-tu Jat 
bo jeszcze od roki 1894, w którym wystawiono po 
raz ostatni „„Marję Stuart" z okazji gościnnych wy- 
stępów na scenie starego teatru Heleny Modrzejew- 
skiej Rolę tytułową kreować pędzie po raz pierw- 
szy w swej karjerze artystycznej p. Leonja Barwiń- 
Ska, niewątpliwie jedyna dziś na scenach polskich 
artystka posiadająca wprost wymarzone dla tej krea- 
cji warunki. Partnerką pani Barwińskiej będzie w 
roji królowej Elżbiety p. Leonia Rasińska. 

TRADYCYJNY BAL REPREZENTACYJNY Artys- 
tów Scen Polskich we Lwowie, odbędzie się dnia 
51. stycznia, w sałach Hotelu Krakowskiego. Cał- 
kowity dochód przeznaczono na rudowę Domu Ak- 
tora Polskiego we Lwowie. Imienne zaproszenia wy- 
daje się codziennie w sekretarjacje Z. A. S. P. w Te- 
atrze Wielkim, I. piętro, w godzinach od 12 — 2 
popol. i od 6 -- 8 wieczorem. Telefoniczne zgło- 
szenia pod nt, 69 — 73. 

TEATR MAŁY. Dziś ostatni występ Teatru Re- 
gjonalnego, który wzbudził we Lwowie powszechny 
zachwyt. 


gościnny 
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ARTYŚCI TEATRU NARODOWEGO w Teatrze 
Małym. Lwów będzie przeżywał w środę, dnia 2-go 
b. m. wielką ucztę artystyczną. Znakomita, uznana 
dzisiaj za najlepszą artystkę komedjową polską Mie- 
czysława Ćwiklińska oraz Wojciech Brydziński rów- 
nież artysta Teatru Narodowego, niezapomniany od 
twćrca roli dr, Tekeramy w „Tajfunje™ oraz „Don 
Juana* Rytinerowskiego zjeżdżają do Lwowa i grać 
będą w Teatrze Małym świetną, błyskotliwą kome- 
dję R. Bracco p. t: „Niewierma", w której to ko- 
medji, kreowali główne role w Teatrze Narodowym w 
roku zeszłym. Partnerem ich będzie młody, utalento- 
wany artysta p. Zjempiński art. krakowskiej „„Baga- 
teli* a fiastępnie teatrów Szyfmana. 

TEATR LALEK NA SCENIE „GWIAZDY“. W 
niedzielę, dnia 27. b. m. specjalne przedstawienie dla 
naszej najmłodszej publiczności, Program starannie do- 
bran i urozmaicony. Bohaterami przedstawienia będą 
— lalki, które odegrają 3 baśnie, i szereg aktualnych 
1 barwnych obrazków, Prześliczne kostjumy wyko- 
nały pp.: Marja Milska i Zofja Ogińska. Efektowne 
dekoracje malował kierownik techniczny: teatrzyku p. 
Karol Zajączkowski. Ilustracja muzyczna w opraco- 
waniu profi, K. Apratowskiego. Wykonawcy: siły 
zespołu Sceny „Gwiazdy“. Reżyser: M. Ch. Mar- 
janowicz. Bilety można 'wcześniej nabyć w cukiemi 
p. Pitołaja ul. Łyczakowska. Początek o godajgie 
17 (5-ta popołudniu). 


Do Polski zawita 
__ polski teatr murzynów. 


Jak wiadomo, jeszcze przed wojną. a 
1 obecnie, do Brazylji emigruje tysiące Po- 
ląków, osiedlając się najczęścjej w stanie 
Parana. Otóż w głównem mieście Parany, 
Kurytybie, z inicjatywy artvsiy dramaty- 
cznego Tadensza Morozowicza został utwo- 
rzowy „Teatr Egzotyczny”, składający się 
z oryginalnych murzynów brazylijskich 
(mężczyźni i kobiety) mówiących i grają- 
cych w tym teatrze w języku polskim. 

Z okazji otwarcia w Poznaniu Powsz. 
Wystawy Krajowej, murzyński teatr egzo- 
tyczny odwiedzi Polskę ze specjalnym re~ 
pertuarem. Utwory specjalne napisane na 
ile życia osadników-wychodźców polskich, 
ich slosumek do lubylców i odwrotnie, ory- 
ginama muzyka staro- i nowo brazylijska, 
charakterystyczne Śpiewy i tańce, egzoty- 
czne kostjumy i dekoracje, dadzą możli- 
wość publiczności polskiej bliskiego zapo- 
znania się z Brazylją. 

Teatr Egzolyczny wyjedzie z Brazylji 
w końcu marca r. b. na pokładzie polskie- 
go statku „Krakus“ i zamierza odbyć tur- 
nec po wszystkich większych miastach 


Polski. 


GE 


HADESŁANE. | x 


„aa ty miucykzy Wodakcja nie w odpowiadaj 


Podziękowanie. 


Wszystkim tym, którzy nieśli słowa pociechy i Wig 
udział w pogrzebie ś. p. Michała Wisłockiego a w szczegól- 
ności Przewielebnemu Duchowieństwu, Ka. Rektorowi Schul- 
żowi, Ks. Knopińskiemu, W. P Inspektorowi Michałowi 
Stankiewiczowi, W. P. Józefowi Szcznrowskiemu, Związ- 
kowi Pracowników Użyteczności Publicznej i Chórowi, skła- 
da Serdeczne Bóg zapłać 

Żona z dziećmi. 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: „Kochankowie“. 

MARYSIENKA: „Kochankowie“. 

APOLLO: „Dwie noce arabskie" 

LEW: „Cienie haremu". 

COLOSSEUM (dawny Tear Nowości): „Z 
ników carskiej ochrany“. 


taj- 


PALACE: „Ostatni Carowie'". 
FATAMORGANA: „Przeznaczenie“, 
CASINO: „Iwan Mozżuchin jako Prezydent". 


GRAŻYNA: „Spowiedź «apełana". 
CHIMERA: „ Mścicielka". 
OAZA: „ Szpiedzy”. t 
PAN: „Ostatnie lata panowania Cara Mikołaja I1.. 
PASAŻ: „Król Dżungli (Elmo Lincoln). 
LUNA: „Iavoc”. 

—a0 
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Produkcja literacka najważniejszych | 
krajów. 


. Berneńskie czasopismo „le droit d'au- 
teyr“ podaje daty dotyczące produkcji lile- 
rackiej kilku państw europejskich i poza- 
ią. Za podslawę przyjmuje "ok 
192 

Na pierwszem miejscu stoi Japonja, 
która wyprodukowała rocznie 36.179 dzieł, 
na drugiem Niemcy 33.335 (1921—34. 252), 
* dalej W. Brytanja 11.004, Stany Zjedno- 
czone Ameryki 8.594, Francja 6.351, Wło- 
chy 6.250, Holanldja 3.974, Danja 3.974 
(tyle co w Holandjj), Czechosłowacja 1920 
3612, 1921—3838. 

W zestawieniu tem brak dat dotyczą- 
cych Polski. Wedle ostatnich wiadomości 
produkcja lileracka Poiski osiągnęła w r. 
1927, pokaźną liczbę 7100, przyczem zau 
ważyć należy, że po wojnie. kiedy wytwór- 
czość na każdem polu, a więd i na polu li- 
ratury uległa ścieśnieniu, zaznacza się zna- 
czny i szybki wzrost produkcji literackiej 
tak w Polsce, jak i w innych „BU 

i ; , M. F. 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego 
‘i T. U. R. we Lwowie. 


5) Wtorek, 22, b. m, godz. 7-ma wieczór, Bour- 
tarda 5, „Kurs historji kultury". 

6) Środa, 25. b. m, godz, 7-ma wieczór, Zw. Zaw. 
Stolarzy „Zgoda“, Piesza 2/. p., tow. Dr. S. Her- 
schthal: „O Sadach Pracy". 

1) Środa 23. b. m. godz. 6 wieczór, Zw. Zawo- 
dowy Kaflarzy, ul. Zjejona 7. I. p. tow. dr. Ta- 
deusz Tapkowski „O sądach pracy". 

8) Czwartek 24. b. m. godz. 7 wiecz., Zwią- 
zek Zawodowy Metalowców, tow. dr. 5. Hersch- 
tal „O sądach pracy". 

9) Pjąte«, 25, b. m. godz. T-ma wieczór, Bour- 
larda 5, „Kurs historji kultury". 

10) Sobota, 26. b. m. godz. (-ma wieczór, Zw. 
Prac. Użyt. Publicznej, Ormiańska 2/p., tow. Dr. S. 


Herschthai: „O Sadach Pracy". 


Jtomunikaty. 

WYKŁAD P. DYR. ART. PASSENDORFERA. Sta- 
ramiem Uniwersytet. Ludowego we Lwowie, odbę- 
{dzie się w środę, dnia 23. stijcznia b. r. o godz. 6-tej 
wieczorem, w sali żółtej Izby Przemysłowo- Handto- 
wej, Bourlarda 1. 5., drugi wykład p. dyr. Artura 
pPassendorfera na temat: ,Najcjekawsze zagadnienia 
z dziedziny językoznawczej"”. 


Z. N. M. S. 


zawiadamia swoich pzłonków, że we wtorek, 22. D. 
m. o godzinie T-mej wiecz. w lokalu red. „Dzien. 
Ludowego" przy ul. Sykstuskiej ł. 21. odbędzie się 
odczyt tow, Karola Ermicha, na temat: „Demokracja 
a Dyktatura". Uprasza się o liczne przybycie. 
Groch, w z. sekr. Haduch, przewodu. 


Z ruchu zawodowego. 


ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH w 
Polsce, oddział Lwów 4., komunikuje, że w skład 
Zarządu oddziału obecnie wchodzą następujący człon- 
kowie: prezes Krupski Piotr, zastępca Boruch Jan, 
sekretarz Zakrzewski Januend, skarbnik Koński Mar- 
jan. Do Wydziału tow. Kwieciałowski Charyton, Kuca 
Stanisław, Kunpa Dan, Zazula Marjan i Jadaś Juljan. 
Do Komisji rewiz. Prokop Franciszek, Piecjon Michał, 
i Swoboda Emil. Do sądu połub. Winiarz jakób, 
Prystajko Piotr i (Wiśniowski Andrzej. 


Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 
zapraszamy do przedpłaty! 


„PZIENNIK 


| 500 par OBUWIA 


pi 


LUDO W Y" 


DPUBARWA S 8 S w iS 


Ogłoszenia E j i 


róžnego rodzaju: 


Każda para! 


sprzedaje okazyjnie 


sportowe, luksusowe, jasne i lakierki — 
na obcasach francuskich i skórzanych. 


R złotych Każda para! 


tylko do końca Styeznia! 


EJ" (Uwaga na Ceny wystawowe) "Gaj KRACH przy ul. Halickiej 15. w podwórzu 


poważni i zdolni zastępcy, którzy chcą mieć w instytu- 

cji kredytowej stały i pewny dochód miesięczny, skie- 
rują się na adres; Powszechny Zakład Kredytowy, pl. Ma- 
acz 6—7. 


| SZUKAMY | 


poważnych i zdolnych zastępców celem wprowadzenia 
w Polsce nowego a zagranica z kolosałnem powodze- 
niem zastosowanego systemu oszczędnościowego — 
począwszy od 20-to groszowej dziennej wkładki — 
przyczem oszczędzającemu dajemy bezpłatnie 
luksusową puszkę oszczędnościową, będącą równo- 
cześnie ozdobnym z+garkiem stołowym. 


OFIARUJEMY 


stałą i pewną posadę, znaczne możliwości zarobkowa- 

nia. W rachubę wchodzą jedynie poważne zgłoszenia. 

Powszechny Zakład HPE gd , LaÓów 
pl. Marjacki 6— v 


C>clnna r*C> FENN €> 


„MROZOLE mass 
JAGA Z Nr. 28, 
© 


leczy i goi ranki powstałe od odmro- 
- żenia, oraz zapokicga odmrażanin się 
kończyn. Sprzedają apieki i drogerje 
Żądaó „wyraźnie Gasookiego. “Æ 


Powiatowa Kasa Chorych w Dolinie. 
L: 196/29 


Sprostowanie. 


Po myśli $ 38, Rozporządzenia Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej z dnia 24 marca 1926 r. Dz. 
U. Rz. P. Nr. 44. poz. 273, tudzież w wykonaniu 
reskryptu Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń we 
Lwowie z dnia 4 stycznia 1929 r. Nr. dz. 25/29. 
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Dolinie pro- 
stuje ogłoszenie wyników wyborów, przeprowadzo- 
nych w dniu 16 grudnia 1928 r. i zawiadamia, że 
w grupie ubezpieczonych z listy Nr. 2 Związków 
Zawodowych i bloku socjalistów polskich i ukra- 
ińskich wybrano 14 delegatów i 14 zastępców de- 
legatów, z listy Nr. 3 — 2 delegatów i 2 zastęp- 
ców delegatów, z listy Nr. 4 — 10 delegatów i 10 
zastępców de.egatów, z listy Nr. 6 — 2 delegatów 
i 2 zastępców delegatów, z listy Nr. 7 — 2 dele- 
gatów i 2 zastępców delegatów; w grupie praco- 
dawców wybrano z listy Nr. 8 — 14 delegatów i 
14 zastępców delegatów, z listy Nr. 10 — 1 de- 
legata i 1 zastępcę delegata. — Wobec powyższego 
w ogłoszeniu tutejszem z dnia 19 grudnia 1928 r. 
L: 9987/28 skreśla się nazwiska zastępców dele- 
gatów z listy Nr. 2 wymienione pod poz. 15—18 
włącznie, z listy Nr. 3 pod poz. 3, z listy Nr. 4 
pod poz. 11 i z listy Nr. 8 poz. 15. 


Dyrektor: Przewodniczący ; 
(-) K. Weyman. C) Jakób Jakób. 


Dolina, duia 21 stycznia 1929. 
AOL 


pe - PROSZEK: "UD BÓLU.GŁOWY OLĄ; DOROSŁYCH Í 


KÖ 


WALSKINA 


„USUWA WAJSIUNIEJSZĘ, 


FABRYKA CHEMICZNO- RSAGRITZNA 
„AP.KOWALSKI” WARSZAWA 


Księgarnia Ludowa, 


Lwów, ul. Szajnochy I. 2. 


poleca: 


Sądy Pracy 


Cena zł. X40 -- z przesyłką pocztową 3 zł. 


Kodeks Pracy 


Ustawy i rozporządzenia o umowie o pracę 
robotników, pracowników umysłowych, o czasie 
pracy, o urlopach, o hygienie pracy i choro- 
bach zawodowych, o inspekcji pracy, o sądach 


pracy i t. p. — opracował i uwagami opa- 
trzył Józef Bloch, adwokat. — Cena 16 zł. 


L. FRANROWSKA 


UBEZPIECZENIE 


NA WYPADEK CHOROBY 
(KASY CHGRYCH) 


Cena 70 gr. 
—00— 


STEFAN SZYMOROWSKI 


UMOWA 


O PRACĘ ROBOTNIKÓW 


Cena 2'40. 
powyższe książki poleca 


Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2. 


wota 


orasi ai 

wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t. 
Germinal 

Ksiegarnia kutdwa <i Szajnochy Z 

E Pi T 


Redaktor odpawiedzialnyz STANISŁAW LAUDA. — Druk, Lud. Spółdz, Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496. 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 


po kronice 55 gr., 


Za 1 wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 
szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25°/, drożej, zugr. o 50°. 


maer canin 


